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W iadomości zagraniczne.

—  Wiedeń 13 Listopada. —
Nie wiedzą tu jeszcze nic o konferencyaeh 

w sprawie hiszpańskiej, jak  to powszechna ga
zeta augsburska doniosła. Trudno przypuścić, 
aby teraz pannjące stronnictwo w Hiszpanii dało 
się nakłon<ć do udziału w podobnych układach, 
biot Izabella zostanie nznaną za królowę. Ze
szłoroczna groźna postawa Francyi przekonywa 
atoli jak  ważną jest rzeczą zbliżenie się do 
Hiszpanii bez względu na formę jej rządu, ażeby 
w razie jakiej zmiany we F rancy i, zostawać 
z nią, jeżeli nie w slosónkach sprzymierzeńca, 
to przynajmniej przyjacielskich. Z tego stano. 
Wiska uważając rzeczy, nietylko torysowie, ale 
nawet wszyscy dyplomaci stałego lądu powin- 
®iby obstawać za zbliżeniem się do Hiszpanii. 
*»ok 1814 przypomina źe sprzymierzeńcy dla 

g° tylko mogli odważyć się wkroczyć do Pa* 
ze. Wellington w połączeniu z biszpananił 

u p a d e łf^ j  za° raza  ̂Napoleonowi i zrządził jego

—  Paryż 8  Listopada. —
Zdaje się być pewnem, źe bank angielski 

k n T U znaA4nJe się w kłopocie i zażądał od ban- 
a francnzkiego pomocy w zaliczeniu 5Q miUo- 

franków.

Moniteur parisien zaprzecza pogłosce po
danej wczoraj przez Presse w następujący spo
sób: »Nasz korespondent m ów i, ze żaden z
francuzów nie został skrzywdzony) w  Barcelo- 

Tym  sposobem pogłoski o zamordowaniunie
dwóch francuzów w tern mieście okaznją się 
być fałszywemi.

-~  Dnia  9  Listopada. —
Mamy tu dziś wiadomości z Barcelony 31 

b. m. podług których tamże panowała zupełna 
spokojność, i przeciw poddanym francuzkim nie 
popełniono żadnych gwałtów. W szystkie pra
wie dzienniki czynią zarzut dziennikowi Presse» 
iź  pogłoskę o zamordowaniu 2francuzów , z  taką 
pewnością um ieścił, iż praw ie trzeba było do
myślać s ię , źe pragnie aby ta pogłoska potwier
dziła się. Spodziewają się powszechnie, źe uda 
się energicznemu postępowaniu E sparlera, w u 
wszystkich częściach H iszpanii na^ teraz pokój 
przywrócić; ale nikt nie śmie wróżyć, źe leu 
nieszczęśliwy k raj, potrafi,' długo spokojnie po
stępować na drodze regularnego rozw ijania się.

—  B r u.zella  8 [Listopada. — -  

Izby zostały dziś podobnie jak w zeszłym 
roku osobiście zagajane przez króla. Zapał a  
jakim  król przed kilku dniami przyjęty był w  
teatrze okazał się tu w daleko wyższym sto
pniu pośród reprezentantów narodu. W  prze-
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szłym roku mowa tronowa n m ia  szczególną 
ważność z powodu jeszcze groźnego politycz
nego położenia Belgii wpośród niezgodnych mo
carstw , tegoroczna więcej zwracała uwagi na 
wew nętrzne polityczne, handlowe i moralne 
kwestye kraju. Nie zdaje nam się żebyśmy 
w  ki: rem z poprzednich lat słyszeli mowę tro 
nową obszerniej traktującą te przedmioty jak  
dzisiejsza, która leź bardzo korzystne sprawiła 
wrażenie tak w izbach jak w publiczności.

P a  zwykłem zapewnieniu o przyjazny ch|sto- 
sunkach z obcemi mocarstwami i oświadczeniach 
że ;tan  kraju jest spokojnym, pomimo nieroz
sądnych i oburzających intryg (malgre defol- 
les et odieuses mennees) przedstawił król prze
gląd nlepszeń wprowadzonych w ciągu rokn, 
program - przedmiotów nad któremi izby mają 
rozpraw iać, dotknął obecnego stanu nkładów 
handlowych i udzielił nader przyjemną wiado
mość o pomyślnym stanie finansów, albowiem 
na przyszły rok mimo rozmaitych ulepszeń, wy* 
datki nie przewyższą dochodów.

W  przedmiecie handlu oświadczył kró l, źe 
z  wielu mocarstwami rozpoczęte zostały nego- 
cyarye, z jtych  niektóre poprowadziły do mają
cych być w krotce przedstawionemi traktatów , 
Inne zaś jeszcze są prowadzone podług zasad 
narodowej polityki, i rozsądnego uznania mate- 
ryalnych interesów (d’apres les principes (T 
itne politique nationah et u’iine saine appre* 
ciation des interels materiels) w yrazy »poli- 
tyk i narodowej® zdają się okażywać że nie 
było mowy o żadnem'połączeniu celnem zF ran- 
cyą, niebezpiecznera ula narodowości belgijskiej. 
Król uważał zą szczególną powinność, polecić 
izbom ostateczne roztrząsnienie prawa wzglę
dem średniego i najniższego systemu oświecenia 
łudn. Z wi locznem wzruszeniem wspomniał 
król że w tym samym dniu przed 10 laty pierw
szy raz zagau izby begijskic po pamiętnych 
pracach kongresu , który w tak trudnych oko
licznościach, dał tak piękny przykład zgody. 
Tego życzył król i obecnym pracom izb. —  
Niezmierny zapał przyjął tę mowę tronową.

Król ju tro  osobiście ma zagaić posiedzenia 
prawodawcze izb, co jak wiadomo nie zawsze 
ma miejsce. Tym razem okoliczności nakazy
w ały niejako ten krok i on nie chybi dobrego 
skutku. O nowj cdi uwięzieniach nie słychać, 
al mówią, że kilku oficerów w służbie czyn- 
w  »?k°®proinitowanemi w ostatnim spisku.
W  ogolę żyjem y-tu w zupełnej spokojności, 
takby nic nadzwyczajnego nie zaszło.

—  Dnia 9  Listopada. —

Gabinet w  początku posiedzeń nie njdzie ży
wych rozpraw względem zmiany ministrów w 
kwietniu b. r. Konstytucyjny meebanizm to z 
sobą sprowadza, że ważne polityczne wypadki 
i Kwestye, chociażby zdania stronnictw wzglę- 
dem nich już były utw orzone, muszą być pu
blicznie rozstrząsanc w izbach, aby przez 
otrzymały niejako urzędowy charakter, Ale 
opozycya postąpiłaby zgodnie z doDrze zrozu
mianym własnym interesem , gdyby ile możno
ści jak  najmniej traciła czasu, nad tą kwestyą, 
którą dzienniki aż do znudzenia na wszystkie 
strony rozstrząsały. Zasady ,’ządu z jednej 
jak  i z drugiej strony mają być jak  najdokładniej 
oznaczone, jest on w obecnem położenie i przy 
wielu głównyck punktach, jak  naprzykład przy 
kwesty i handlu i oświecenia bardzo poż^danem; 
gabinet może być wezwany aby swoje zasady 
w tym przedmiocie z większą stanowczością ob
ja w ił, ale opozycya myliłaby s ię , jeśliby po 
stronnictwie rozsądnie liberalnem , spodziewała 
się dobrych skutków namiętnego rozprawiania, 
zarzutów i tym podobnych gwałtownych kro
ków. Kraj jest spokojny i chce spokojnego, 
rozsądnego postępu; teraźniejszy gebinet umiał 
dotychczas przez swoje postępowanie utrzymać 
postaw ę, która każdemu stronnictwu oddaje 
sprawiedliwość i chociaż główne kwestye wzglę
dem których ma rozstrzygnąć dopiero w ciągu 
posiedzeń izby, przyjdą pod roztrząsanie, ,e- 
dnakże wszyscy bezstronni doslrzegaeze polityki, 
której się dotychczas trzym ano, nie mogli jej 
odmówić swojćj pochwały; tak jest, można na
wet utrzymywać, źe teraźniejszy gabinet w kie
runku liberalnym, pod wielu względami na wię
cej się odważył niż poprzedni. Opozycya za
szkodziłaby sobie w oczach swoich przyjaciół 
gdyby mc uważała na fakla. Tegoroczne po
siedzenia izb, przy niejakiej czynności rządu i 
reprezentantów, mogą się stać jednemi z n a j
ważniejszych.

- -  Hiszpania. —

I  w Alcanle zaszły podobne sceny jak  vv 
Barcelonie. Dnia 31 pazd. udał się tłum ludu 
do [naczelnika politycznego z żądaniem , aby 
ajuntamiento natychmiast zwołano. W e z w a ć  
szefów gwardyi narodowej aby się zgromadził1 
i juntę wybrali. W  skutek tego utworzyła się 
junta dozorcza z 7 osób złożona. Jej godłem 
jest ustawa z 1837 roku, Izabella W. i rejenoy* 
xięcia Yilforyi. Wieczór po ustanowieniu j ° nl/  
zburzono wszystkie pomniki ua cześć krófowći.
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matki postawione. Potem rzucił się lud do wa
row ni i zaczął ją  burzyć.

— Viltorya 29 Października. —
Rejent wydał dziś postanowienie, mocą któ

rego zarząd prowincyi baskijskich postawiony 
został na rjw n i z zarządem innych prowincyi 
królestwa. Dekret ten poprzedza przedstawie
nie motywów, które to postanowienie spowodo
wały.

■— Konstantynopol 27 Października. —
Z pomiędzy uwięzionych ormian sćhizma- 

tyckioh siedmiu wygliano. Uwięzienie tych ła
dzi miało nastąpić w taki sposób: Gdy sułtan 
ohciał wsiadać przed swoim pałacem do gondoli, 
słyszał nieprzyzwoite krzyki gromady ludu- 
Sultan niewiedząc co ma znaczyć ta demonslra- 
cya, wrócił się do swego pałacu, poczśm w y
szedł Rizn pasza i zapytał tej gromady czego 
°na żąda? Gdy odpowiedziano, że przyszli pro
sić sułtana o wymierzenie sprawiedliwości, we
zwano ich aby się udali do pałacu, ale tam 
przyjęło ich rozstawione wojsko, i zaprowadzi
ło do więzienia.

W czoraj sekretarz gabinetowy sultauski Tew- 
fik Bej przybył tu z Alexandryi paropływem 
Kil. Ten dyplomat przywiózł znowu 5 milionów 
plastrów od wice-króla Egiptu na racbunek ha
raczu, który Mehmed Ali zobowiązał się wypła
cać porcie.

Gazeta turecka z dnia 30 Szaaban 1357(16 
października 1641) zawiera następujący artykuł 
Względem wspominanej u nas kilkakrotnie spra
wy ormian schizmalyckich i wygnania kilku z 
Pomiędzy nich: »Chochż od dawna finansowe 
> wewnętrzne sprawy ludności ormiańskiej, za
sądzane  były przez patryarchat, z przydaniem 
kiu kilku Znakomitych naczelników lej ludności, 
jednakie w ostatnich czasach, na prośbę tejże 
ludności; mianowany został komitet złozony z 
^8 członków do zarządu finansowego, ieu k o - 
Uiitel jednakże, nic ograniczając się na prze
baczonym  mu okręgu działań, mięszał się do 
spraw religijnych i interesów zależących odro™ 
? ^ zy§nienia palryarcbalu , i przez podburzenie 
kilku złośliwych pomiędzy niemi przyszło, do 
le6ó> że nieokrzesana gromada gminu przybyła
* uiewłaściwemi żądaniami do porty i postąpiła 
*®tn w najniestosowniejszy sposób. Aby jednak- 
ze Sprawiedliwie przystąpić do dzieła, bie slro- 
?y  zostały wysłuchane przez wielkiego w ezyra,
* ^Prawa ta roztrząsaną była w wielkiej raazie 
Jp rty  i w radzie pożytku publicznego. Okazało 
*'?» że 18 członków wspummonego wyżej ko

m itetu, byli sprawcarr tej demonstracyi luau, 
przez swoje podszepty i namowy. Zasady spra
wiedliwości, klóremi wysoka porta jest zajętą, 
a szczególniej staranność z jaką  sułtan zajmuje 
się dobrem swoich poddanych, czynią utrzyma
nie porządku i spokojnnsci jedną z pierwszych 
potrzeb, koniecznem przeto było, ostro ukarać 
tych, którzy przez swoje podburzania, zamie
rzali otalić statui organiczny narodu, i spowo
dowali tak nustósow je postępowanie; to ukara
nie przestępnych byłe koniecznem do utwier
dzenia istniejącego porządku rzeczy. Poczem 
prowadzone dalej ścisłe śledztw o, względem 
winy oskarżonych przywódzców niespokójnościj 
nie pozostawiało żadnej wątpliwości względem 
ich w iny, przeto w skutku najwyższego rozpo
rządzenia, zostali do różnych miejsc wygnane- 
mi. Ponieważ prócz tego palryarcha ormiański 
Stephau wprawdzie w .ńczem nienaganny, ale 
z powoda swego podbazłego wieku nie był już 
w stanie pełnienia należycie obowiązków tegu 
urzędn, został przeto z posady swojej usunięty, 
a aby równie jak u innych narodów osiągnąć 
odpowiedni życzeniom sułtana, ile możności jak  
najlepszy zarząd religijnych i rządowych inte
resów, postanowieniem sułtańskiem mianowany 
został patryarchą, wybrany przez wszystkic_ 
znakomitych naczelników ludności ormiańskiej 
pan Jow asdor, jako osobistemi przymiotami i 
szczególnemi zdolnościami odznaczający się. 
Dalej jeszcze troskliwy o dobro swoich podua- 
nych, J . Wysokość sułtan, polecił wielk*ej r a 
dzie połly, raz jeszcze zająć się roztrząsaniem 
spornych rachunków, aby jeśli ludność ormiań
ska ma słuszne pręlensye do swoich starszych, 
można było zadość im uczynić, a w każdym 
razie, aby ta kwestya lak załatwioną została, 
zeby do żadnych dalszych sporów nie mogła 
dać powodu. Zarazem udnelono patryarchalo- 
wi polecnie, aby z swojej strony wystawił po
trzebnych reprezentantów. — To wszystko po
daje sięniniejszem do powszechnej wiadomości, 
aby naród ormiański uznał z wdzięcznością łą- 
skę jego sułlańskiej W ysokości, i nadal nie- 
dopnszczał się pudobnego karogoJnego po
stępku. ,

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 23 do dnia i i  Listopada.

Jerzykowski Mnrcelli, Mozalski Jan  Kanty, Szołow
ska Marya ob., Koliński J a n , z po lsk i; — Rcmer 
Gagatnicki Antoni ob., Brzozowski F c lix o b ., Lcwar- 
towska Aniela ob., z Galicyi.

W yjechali s  Krakowa.
Szemoff kuryer ces. ross., Tatiszezew Bailyszam- 

belan ees. ross., Januszewicz Jn li_ , Mororski, Arci 
szewski FrauLi zek ob., Jakubowski A ł -j j  , Rnttie 
Andrzej ob., do Polski.



Doniesienia Urzędowe*
N ro  8359.

W Y n Z U Ł  S P R 1W  W EW NĘTRZNYCH I  PO ŁIC Y I 
W  SEN ŁC IE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu,

\V  wykoueniu przepisu nrt. 4jo  ustawy 
sejmowej z d. 19 grudnia 1821 r. podaje do 
powszechnej wiadomości, iż Senat Rządzący 
uchwałą z dnia 5 października 1841 r. Nro 
4294 D. G. S. postanowił na drogę puLłi- 
czną na Kazimierzu którą z okoliczności 
przedsięwziętej budowy nowego mostu ra  
Wiśle urządzić należy, zająć następujące re
alności i grunta prywatne:

aj Część placu pustego N. 195 star. Lei. 
bla Jurkiewicza własnego w rozległości 396° 
1’ 10” miary kwadratowej, tudziez część 
istniejącego parkanu.

b) Część gruntu ogrodowego w przestrze
ni 257° 3’ 1” miary kwadratowej z częścią 
przyległego parkanu do szpitala tir a ci M il»• 
siernyu  należącą.

c) Csęść grnntu omego w rozciągłości 
2S5V> 1’ 11” miary kwadratowej p. Ignacego

Okońskiego własnością będącego a do placu 
Wolnica przytykającego.

d) Dom pod L. 174 n e ł brzegiem Wisły 
położony do p. Stanisława Urbanika należący.

O postanowieniu więc Senatu Rządzącego 
wszyscy interes mieć mogący, a mianowicie 
właściciele zejąć się mających realności) 
wierzyciele tychże hypoteczni niniejszem za- 
W)ad-n;iają się.

Kraków d. 25 października 1841 r.
Senator Prezydujący i] 

S o b o l e w s k i .

(3r.) Reforendarz L , W olff,

LOTERYA KRAJOWA.
W 969 ciągnieniu d. 24 Listopada 1841 t- 

w przytomności osób od Rządu do tego w j’ 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na
stępujące nu nera:

30. — 34. — 85. — 15. — 27.
Przyszłe ciągnienie 970 przypada dn.J 1 

Grudnia 1S4L r.

(Doniesienie prywatne.

Łańcuszek złoty groszkowaty, w środka 
dęty, z klameiką barytkoWfttą, przed trzema 
tygodniami zgubionym został, łaskawy zna
lazca oddeć raczy do drukarni W. Uie&zkuw- 
zkiego, gdzie równa wartość onego wynagro
dzoną zostanie. (Ir.)

J. ZielińsM
NaaczYciel taaeów zawiadamia Szanowną Pu
bliczność, iż od Igo grudnia r. b. za swoim 
powrotem źGrlicyi, rozpoczyna kurs tańców, 
osoby życzące sobie korzystać z jego lekcyi 
raczą przesiać swoje edresa pod Nr 173 przy 
uRcy . Jana w domu Witebskiego aa p.uw> 
■aem piętrze.

STANISŁAW  GÓRECKI
krawiec męzki, 

podziesięcio-letnim pobycie za granicą, pri J" 
by wszy fu ze Lwowa, otwiera oracom ię rwoją 
przy ubry Floryańskiej w domu P. b s» w  
kiego pod N. 51J. polecając się Prześwietnej 
Publiczności z wyrobami swojeroi, tak po® 
względem ubiorów cywilnych w najnowszym 
guście, jako też mundurów wojskowych, pr*T* 
tern zaręcza za największąakuratoość, rieteł* 
ność i najumiarkowńszą cenę.

Podpisany adwokat przy sądach tutejszych* 
zi wiademia , iż otworzył kancellaryą przj uB* 
cy Franciszkańskiej poć L. 219.

[Karol Pieniążek,


